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· Prenumerata w Łodzi: 
Rocznie 6 rb., oółr:>cznie 3 rb„ !twattalnie l rl> 

50 k-Op„ miesi~cznie· 50 kop. · 
Za odnoszenie do damu 10 kop. micslr.·~inie. 

Z przesyłką poc:złową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. l. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za. 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reklamy po tek.ście 15 kcp., nekrologja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel ~ i świąt uroczysty<:h~ l f pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 
W soboty z dodatkami flastrowanemi elfa prenumeratorów, .. „ .. ' .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop, 

Redakc,j.a ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 2()..30). ~~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca •. :t:Jr. s~~zynki ~ocztowej 570 Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakq1-W1dzewska 106a. 1 od 7 do 8 w admm1straCJ1-PrzeJazd 1. 
Filje kantoru: Zgierz1 •Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Wełenowskiego „ Pabłanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. Aleksamh-ów1 Wł. Skoneczko. 

JUtro w sobotę 
dnia 21 
Czerwca KONKURSY Hl I 
na torze wyścigowym w Rudzie Pabjanickiej. 

Początek o ·godz. 4-ej po poi. 1068 Bilety sprzedają się przy kasach wejściowych. 
I 

Nowa karta 
-w dziejach ~odzt 

-:-
Dzień dzisiejszy zapisze się w 

księdze dziejów naszego miasta wieł:-
1demi zgłoskami. W -histor-ji kultury i cywilizacji Lodzi data dzisiej· 
sza będzie upa.miętnma~ jako mo
ment pierwszorzędnej wagi. Wszak 
w dniu dzff3iejszym odbędzie się w 
1
.-gistracie pierw-sze posiedzenie, po. 
1więcone sprawie wprowadzenia po
wszechnego nauezania dzieci w Lodzi. 
Dziś właśnie nasze władze municy· 
'palne odbędą pierwszą na1·adę wspól
,nąw kwestji uwołnieniamiastaod plagi 
·analfabetyzmu, określą swój stosu
·_ nek urzędowy wzgłfJdem n<łwego 
,prawa. i wreszcie zajmą określone 
stanowisko wobec potrzeby zwałoza
nia ciemnoiy społecznej za pomocą 
szkolnego kształcenia i oświecania 
'dzieci. 

Dałecy jesteśmy od entuzjasty
cznego witania tej chwili, gdy~ nie
stety, szkoła początkowa u nas zu· 
.pełnie nie odpowiada naszym, naj
skromniejszym hodaj, wymaganiom 
·w zakresie pedagogiki szkolnej i 
wychowania naroołeiwego. Paziem <>· 
hecnych szkół elementarnych w kra
j u znajcłuje się pod lin j~ tego 
m i n i m u _m, jakie wogóle można 
zakreślić dla nich. Charakter zaś 
tych uczelni nie może zadowolić ża· 
dnej grupy przekonaniowej, żadnego 
stronnictwa, żadnego obozu śród lud
ności Królestwa. 

Nie łudzimy się też ani na 
chwilę, że ilościowy wzrost szkół by
najmniej nie wpłynie dodatnio na 
ich stan jakościowy. Raczej obecnie 
więcej, . niż kiedykolwiek przedtem, 
uzasadnione b~dą obawy, fe szkoła 
początkowa w kraju stanie się roz
sadnikiem wynarodowienia, gdyż nie 
zawsze będzie ueczą możliwą u
chronić tę ~aszą szkołę od użycia jej 
przez zwolenników rusyfikacji, jako 
nar.zędzia polityki, uprawianej nawet 
śrótl dzieci. 

Mimo to jednak, że odnośnie 
szkoły ludowej, tak wiejskiej, jak i 
miejskiej, mamy tysiączne zastrze
żenia, i to zasadniczego znaczenia, 
wskutek czego wprowadzenie po
wszechnego nauczania nie budzi w 

nas echa radosnego - jednakowot znaczenia, jak również trudno prze
pierwsze kroki, stawiane w Lodzi w widzieć rzecz niezmi€rnie ciekawą: 
tym kierunku, witamy z uczuciem który z czynników, biorących udział 
pswnego zadowolenia, a wielkie na· w naradach, stanie do nich lepiej 
dzieje na przyszłość, towarzyszą za· przygotowany, a tern samem ·zapewni 
interesowaniu, okazywanemu sprawie sobie większy wpływ na decyzje. 
w obecnej dobie. Już sama ilość zamieszkałej w 

Bądź jak bądź, w ciągu kilku- Lodzi dziatwy w wieku szkolnym, 
nastu lat Łódź dzięki powszechnE'- a więc i ilość niezbędnych - szkół, 
mu naticzan~ sprowadzi ilość swych stanowi kwestję sµorną. 
mieszkańców-analfabetów do mini- Rząd oblicza 8 procent ogółu 
ntum; młode pokolenie posiędzie ju~ ludności, jako ilość dzieci w wieku 
umiejętność czytania i - pisania.c Wal· od 8- do 12 lat. \V rzeczywisteści je· 
ka z pija:óstwem, znachorstwem, kar- .dnak procent w ogniskach proletar· 
ciarstwem i wieloma innemi przy· jackich bywa zawsze większy. Nale~ 
warami, rozpanoszonemi śród pro- ży na,.dto mieć na względzie, że w 
staków i wykolejającemi ich, będzie praktyce życiowej już sześcioletnie 
mogła wkroczyć na pożądane tory. dzieci kwalifikująf się do ·nauczania po
Zwalczanie najrozmaitszych, niezli- czątkowego; w najbliższej zaś fazie 
czanycb przesądów, utrzymujących wprowadzania powszechnego naucza· 
ludność biedną w c:emnocie, rów· nia znajdzie się sporo młodzieży w 
nież wyda płony obfitsze i zdrowsze, wieku od 12 do 14 lat, łaknące) wie
gdy będzie mnieJ analfabetów o u- dzy szkolnej. 
mysłach ciasnych, bezkry.ty_cznyc!::_ Tak więc, naszem zdaniem, pro-

Ciemnota mas daje się w~zyst- cent dziatwy należy obliczać w Lodzi 
kim we znaki, i tym, którzy są zu- w stosunku nie mniejszym, jak 10 proc. 
pełnie niecl<rzesani, i innym, którzy ogółu ludności, czyli że ustanowić 
z nimi żyją i pracują wspólnie, sa- trzeba liczbę dzieci na 52,500, )a~o 
mi oświeceni jako t&kg i uświado· .dziesiątą część ogólnego zaludmema 
mieni, z tamtymi jednak nie mogą miasta-525,000 ludzi. 
dojść do porozumienia. Mamy liczne Ponieważ obecnie Łódź liczy 7 4 
tego dowody obecnie w fabrykach pQczątkowe szkoły (oddziały po 50 
przy omawianiu ustaw kas chorych, uczniów lub uczenie) polskie, ~9 nie
jak również przy obliczaniu wyna- mieckich i 12 żydowskich, da1ąc na· 
grodzenia za pracę (ile kop. od 1000 ukę ogółem 7250 dzieciom, w szkołach 
wątków itd. fabrycznych uczy się bezpłatnie przeszło 

" azeta Łódzka" pisała o tern 4000 dzieci, około trzech tysięcy zas 
obszernie i wszechstronnie, gdy przed ,dzieci osób zamożnych korzystać bę
ki1ku miesiącami wystąpiła z inicja· dzie z nauki domowej lub w szko
tywą zajęcia sę zawczasu przygoto- ·łach prywatnych, rezygnując z pomo
waniem gruntu dla pe>wszechn~go cy szkół .miejskie?, pozostaje prz~to 
nauczania. do rozm1eszczema w tych ostatnich 

Co magistrat w tej mierze u- około 38,000 dzieci, dla których trze
czyaił1 jaki mater.fał zebrały trzy baby otworzyć 760 nowych od
miejskie komisje szkolne, z jakiemi -działów. 
propozycjami wystąpi dziś przedsta- Tak znaczna ilość nowych szkół, 
wicieI dyrekcji naukowej-tego nie ich urządzenie i utrzymanie pochłonie 
wiemy. Miejscowe komisje szkolne- oczywiście olbrzymie sumy, na które 
strasznie obawiają się krytyki i wszy- złożą się nieznaczne zapomogi rządo
stko robią „ po ck hu", zapominając, _we, oraz wpływy z miejskiego podat-
że mandaty członkowie ich nie o- ku szkolnego. · 
dziedziczy li w spadkn po ojcach, Widzimy więc, że sprawa ma do
lecz otrzymali od spf'!c ·z -: ń<~twa, któ- niosłą wagę społ~czną, a ·zapoczątko
re chce być poinformowsnom o po· wanie jej urzeczywistnienia zasługuje 
glądach, dążeniach i zamiarach swych w dziejach naszego miasta na trwal
pełnomocników w tak ważnej spra- sze upamiętnienie. 
wie. Nie wierny więc także, czy 
między komisjami temi nie zacho-
dzą jakieś róż.nic~ donioślej_sze~a 

~1,1łniUwe elefilentarn~ 
w Królestwie Polskiem. 
Fatalne waruuki polityczne, w jakich 

od wiek u żyje nuód nasz. brak samodziel· 
ności i możności r~ą.dzenia ws.wym kraju 
sprawiły, iż dziś ze wszystkid1 krajów 
Europy jedynie Rosja stoi niżej od Kró
ł„stwa Polskiego pod względem oświaty 
~hw~ · 

Nie 9q. __ rzeczy :będzie wobec tego 
przypomnieć koleje, fakiemi szkolnictwo to 
4u;o('zyło przez- cif}g ubiegłego stulecia, a 
które doprowadziły do tak amutnegn dzi-
siejszego stanu. . 

Czyniąc to, posługiwać się będziemy 
głównie danemi. przytaczonemi w rrac}' 
W. :{{orotyńskiego p. t. ~Losy szkolnictwa 
":.· Królestwie Po Iskiem", której autor opiera 
~ię na źr&dłach uriędowych, a więc. jeżeli 
chodzi o dokum~nty, Jll'a\Va"i P.rzepisy-wia· 
rogodnycb najzupełniej, jeśU zaś o cyfry 
to - wykluczających możliweść stronnego 
traktowania sprawy. 

Po upadku Księstwa Warszawskiego, 
którego rząd, postępując w myśl światłych 
wska?.ówek Komisji Edukacyjnej, na nie
wielh'rm terenie podległego sobie kraju, 
załażył i urządził według zasad nowo
czesnej pedagogiki z. górą 1300 elemen
tarnych szkół mieiskich i wieJskich; w no
wootwoi:zonem Kr:-óle;;twie - Kongresowem 
oś~iata ludowa_ porucz<mą została pieczy 
t. zw. Komisji- Dświecenia p~blicznego. 

Początki jej działalności były bardzo 
pożyteczne i rokować pozwalały szkolni
ctwu ludowemu pożądany rozvrój; dobór 
pCldręczników był doskonałym; program 
nauki i środki wychowawcze zgoła nowo· 
czesnw dozór nad szkołami powier:t;ony był ' ' . . samemu ~połeczenstwu, wreszcie, co tlaJ· 
ciekawsze, wszyscy, zajmujący się handlem 
lub r .zPmiosłem, albo nrnjącyljakąkolwiek 
posiadiość, obowiązani byli płacić na szkołę 
określony stały podatek, co z jednej strony 
umożlil"iało utrzvm:rnie dostatecznej ich 
ilośl!i, a z drugief skłaniało ópłacających 
.podatek do korzy~tania z utrzymywanej 
przez się szkoły. . , . . . 

Tak się rzecz miała dopok1 k1erowt11· 
ctwo spoczy-wało faktycznie w polskich rę
kach. 

Wkrótce już jeiłnak wokół wzmagają
ca się fala reakcji odbiła się szkodliwie i 
na szkolnictwie Iudowem. W kilka lat po 
utworzeHiu Kongresówki rozpoc_zęło się, 
ciągn11ice się po dziś dzień, tępienie ludowej 
oświaty. 

_ Miejsce światłego Stanisława Potoc
kiego, ministra oświaty, zajmuje zacofany 
Stanisław Grabowski. W roku 1821 na· 
miestnik Zajączek wydaje rozpoc11ądzenie, 
uwalniające od podatku szkolnego wszyst
kich, którzyby tego zaż~rtali, co ?czpvjście 
odrazu podrywa byt wielu szkoł, }lOzba· 
winjąc je jedynego źródła dochoda. 

To też w roku 1830 szkół t}'ch było 
'uż zaledwie 76.6. 
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W roku 1838 wydano nową „Ustaw~ 
dla szkół elementarnych c7.yli parafjalnych ". 
Między innymi mówi ona: szkoły parafjalne 
tnogą być zakładane n PO wsiach•, które o 
to prosić będ~. 'ro oczywiście znowu wply· 
nąć musiało na rzadsze zakładanie szkół. 
Ustawa uszczuplała również program nauki, 
usuw.1jąc z niej przedmioly ogólnie rozwi· 
jające dzieci. 

.Przepisy zawarte w ustawie tej miały 
jednak charakter tylko przejściowy, gdy.a 
po ogólllej reorganizacji Wydziału Oświece
nia w Krolestwie Polskiem szkoły elemen
tarne otrzymaly w roku 1840 nową, przez 
cesarza Mikołaja I zatwierdzoną ustawę. 

Ta jeszcze ważniejsze zmiany wpro„ 
w;:idziła do programu szkolnego. Miano· 
wicie po raz pierwszy wprowadzono dó 
szkół niższych naukę jęzl \ta rosyjskiego i 
geogr fji Cesarstwa. 

W roku 18-±3 założono w Radzyminie 
seminarjum, mające przygotowywać nau· 
czycieli, wladających językiem rosyjskim. 
w tym samym czasie władze tworzą osobne 
szkoly dla żydów z nauką hebrajszczyzny, 
dla ewangelików z językiem niemieckim i 
dla unitów z rusińskim. 

W roku 1855 zabroniono w szkołach 
tych uczyć języka polskiego. 

W tymże roku ukazała się decyzja, 
glosząca między inn~mi: „Nie należy wkła· 
dać na mieszkańców obowiązku posylania 
do szkół dzieoi swoich, i gdzie gminy nie 
zechcą mieć szkoly, uwalui?.Ć je od skład· 
ki szkolnej". Jakżeż głt;'.bnko zaiste wzru· 
szająr.ą jest taka pieczołowitość i troska o 
~ndowolenie życzeń ludu! 

Gorliwy kurator okręgu naukowego, 
jt•k .mówi Korotyński: "zawiadomił rządy 
~ubernjalne, aby nie pozwalały na budo· 
wę nowych domów szkolnych oraz napra· 
wę zrujno"t\·anych, dopóki nie będzie ściśle 
stwierdzone. że składki na te szkoły stale 
i dostatecznie byt ich zabezpieczają•. 

H•.forrny roku 17G2 przyniosły również 
i szkolnictwu początkowemu pomyślue i 
pożądanefzmiany. Szkoł)loddano pod nadzór 
rad powiatowych, umożliwiono liczniejsze 
znkładauie ich i lepszy dobór nauczycieli, 
oraz rozszerzono rrogram nauki; w szko· 
!ach, przeznaczonych dla ewangielików, 
żydów i unitów przywrócono nauklil języka 
polskiego, 

Dodatnie skutki wprowadzenia tych 
zmian wkrótce już stały się wiJocznymi, 
bo gdy w roku 1860 Królestwo liczyło 
648 szkoły i 35,474 uczniów, w trzy lata 
później zaledwie, bo w roku 1863, liczba 
szkół wzrosła do 1040, a uczniów 631075. 

Znowu więc przykład tego jak szybko 
rozwijaćby się mogła nasza oświata ludo· 
wa, gdyby ster dzierżyć mogło samo spo• 
łeczeństwo. 

Po wypadkach styczniowych, jakkol· 
wiek utrzymano w p!!wnym przynajmniej 
stopniu nadzór społeczeństwa nad szkoła· 

T~atralja war~zaw~ki~. 
Warszawa w czerwcu 1913 r. 

Teatr Polski. 
fKoraspondencja w łaena „ Gazety Łódzkiej"), 

„Lilj.e" dramat w czte• 
rech aktach Ludwika H. 
.Morstina. 

Nowa gwrazda na firmamencie poezji 
rodzimejJ to rzecz niezmiernej wagi i donio· 
słego znaczenia earodowego. Zwłaszcza gdy 
objawia się talent świeży i mocny. Talent 
ten, coprawda trochę niezrównoważony, z po· 
wodu nie znalezienia jeszcze drogi własuej, 
ale niemniej posiadająoy już pewne kontury 
indywidualności i siły. 

Młody poeta, który po przeczytaniu ro
mantycznej ballady niesmiertelnego Adama, 
porwany jej czarem, osnuł dram:!t awój na 
owej balladzie - równie~I oohrzcił takowy 
mianem „Lilji". W balladzie, która opie· 
tła że: 

„Zbrodnia to niesłyohana 
Pani zabija pana, 
Zabiwszy, grzebie w gaju, 
Na hce przy rucY.aju" 
Grób lilij(\ zasiewa i t. d. 

Autor, podjlłł eię zadania dość ryzyko· 
wnego, uscenizować balladę; t. j, dać jej for· 
mę, kształt. przyoblec w ciało; a do tego 
prócz polotu poetyckiego i owładnięcia for
mą, traeba posiadać: wrodzony nerw scenicz· 
11y-i tajniki niezwykle skornplikowauaj te
chniki teatralnej, Ala jak na premierze wi
dJdęH~my, autor z podjętego zad~u:ia wyszedł 
1wyci9sko. 

Dał nam piipcny dramat w czterech nic· 
cll, z kt~rego dwa pierwsze bardzo silne, 

mi, jednak szerokich zarazem pełnomocnictw 
udzielono w tej dziedzinie funkcjonarju
szom rządowym, a mianowicie władzom 
gminnym i inspektorom szkolnym na wei, 
a naczelnikom dyrekcji naukowych w mia· 
etach. 

Wprowadzająca to ustawa, zatwierdzona 
w r. 1864 przez cesarza Aleksandra li tak 
była zredagowaną, iż dawała administracji 
możność najrozmaitazego jej komentowania 
i stosowania w praktyce. 

Wkrótce też skorzystał z tego t. zw. 
Komitet Urządzający, usuwając zupełnie 
społeczeń1Uwo od nadzoru nad szkolnictwem, 
dalej wydając w r. 1866 polecenia uczenia 
dzieci z książek polskich w11rawdzie, ale 
drukowanych literami rosyjskiemi, żaś w 
r. 1R71 wprowadzatąc wprost już podr~cz
niki rosyjskie. 

Odtąd tet wszystkie przedmioty z wy· 
jąt'kiem języka polskiego i religii zaczęto 
dzieciom-małym, drobnym dzieciom-wy· 
kładać w języku rosyjskim. 

Do wykładu nuuki religii, prowadzo· 
nej przez nauczycieli, wśród których wielu 
było Rosjan - księży katolickich nie do· 
puszczano. 

Stosunki szkolne w okresie tym nor· 
mowane były drog!Ji przepisów whdz miej
scowych i petersburskich, zasadniczo ·zaś 
obowiązywał Ukaz cesarski z roku 1834.. 
Zmiany, do niej wprowadzone, uprawo
mocnione zostały dopiero w r. 1885. 

Księżom po:.::wolono być nallczycielami 
religji tam, gdzie zażądałoby tego Zf:branie 
gminne, co jed::ak na skutek przeszkód, 
stawianych przez "ład ze administracyjne, 
przez długi jeszcze czas do skutku nie do· 
chod1iło. 

To ostRtnie zwłaszc~a odstręczało ogro· 
mnie lud od szkół, to też liczba i..sh, wy
nosząca w 1882 roku 2371, w roku 1892 
miast wzrosnąć, spadła do 2,068 przy ilotci 
uozniów w 1882 roku 128,658 i w 1892 
roku-124 431, gdy właściwie, biorąc pod 
uwagę przyrost ludności, wynosić ona win· 
na as.ooo. 

Czasy późniejsze "przyniosły pewne 
zmiany na lepsze, ogólny jednak kierunek 
szkolnictwa ludowego do dziś . dnia nie 
uległ zmianie, wynikiem i sku~kiem czago, 
naturalnym zresztą zupełnie, rsą te fatalne 
rezultaty, o których na poozątku wsporni· 
nałem. 

w powyhzym zarysie stllrałem się je
dynie nakreślić kontur zewn~trznej, praw· 
nej fizjonomji sprawy szkolnictwa ludo· 
w ego. 

Kuszenie się bowiem w naszych wap 
runkach o właściwą charakterystyk~ we
wnętrznego stanu szkoły lnilowej-jest, ze 
względów latwych do zrozumienia rzeczą 
zgoła niemomwą., T. B. 

• 

następne zaś dwa nieco chwiejne w kompo
zycji niejedl'.lolitej. 

W akcie drugi'll bowlem, gdy • Pani• 
zabija „Pana", dramat aię kończy, a w trze. 
cim emocja słabnie, gdyż Wl\tek psychologi
czny zrwać się zaczyna, by 'V czwartym -
znów na chwilo tragiczni\ moclł puemówić
i grozę siać dokołs. 

Trzeba posiadać gen}usz Wyapiańskiego 
deby mo<ią wielkiego talentu budzić dres:i:oz 
w słuchaozach nietylko czynem, słowem na 
scenie, ale nawet pautf\. Gdy w jakiemś ar
cydziele Wyc;piańsldego, scena puea kilka 
chwil, zostaje pusta, czujemy instynktownie, 
że jakiś lęk po niej się wlecze-i przytłacza 
nas swoim cieniem. · 

Daje się to również odczuwać przy czy. 
tanin niektórych subtelnych a niepokojąoyob 
otworów Maeterlincka, jak np. "Wnętrze•. 

Morstin, również chciał nsm swojlł wi· 
fi.ie leka, grozy-i jakiegoś tajemniczego o· 
czekiwania aarzucić-i przyznaó trzeba, ie 
mu się to częściowo udało. 

Już na samym wstępie, Rapsod aspa
sabia nas w pięknym, w którym zdaje siQ 
sły2zeć poszum śmterteluych skrzydeł prolo
gu, dość emocyjnie, gdy przemąwia Jak: 

"Na pograniczu Polski i Rusi 
Za czasów króla Bolesława~ 
Rzecz co się prsydarzyła krwawa, 
Powtórzyć ei~ dzisiaj mueil" 
I w istocie, cała ponura tragedja, opie

wają o dzieje krwawe przesuwaj11 się przed 
naszemi oczyma- poruszaj„o nami i budząc 
dreszcz grozy. 

Już gdy kurtyna unosi się po pięknym 
prologu, a ros:poczyna Bil) akt 1, czujemy 
jRk atmosfera, panująca na scenie jest Jakaś 
smętna, ciężka„. Nawet słońce, które oświe· 
ca kopuły cerkiewki, jest smętne, 11 pewnym 
swoim ponurym odbbskiem. 

A "Zona• krąiąc po scenie z „ Bratem 
pa nowym" ma wyraz twarzy, mimo swej 
piękności, okrutny i groźny. W ocr.ach jej, 

f dla morlentwa w elJra. 
Aresztowania spiskowców w Konstan

tynopolu trwają w dalszym ciągu. Przed 
kilku dniami w nocy aresztowano znow11 
szereg wybitnych osobistości z obozu an· 
tymlodotureckiego. W kołach Porty zape• 
wniają, iż niebawem nastąpią dals1e nie
zwykłe sensacyjne aresztowania pośród 
dygnitarzy stojących blizko tronu sułtań· 
ski ego. 

Wielką senaa.cj~ wywołał<> aresztowa· 
nie Damach Salich paszy, generała brygady, 
krewnego sułtana. Di~mah Salih pasza 
aresztowany został pod zarzutem wynajęcia 
morderców wielkiego wezyra. Przed nie• 
dawnym czasem został on zdegradowany 
do rangi kapitana. Damah Salib pasza 
ożeniony jest z kuzynką sułtana księżniczkst 
Muni re. 

Podczas śled·~twa w sprawie zabójstwa 
wezyra okazało się, że do spisku 'należało 
Idlkaset osób. Pogrzeb, który przeszkodził 
swobodnym ruchom samochodu wielkiego 
weiyra, był upozorowany i specjalnie w 
tym celu przygott1wany. 

Gdyby samochód wezyra ominl\ł był 
s~częśtiwie ten mistyfikacyjny kondukt 
pogrzebowy, to śmierć spotkała by go w 
jednej z najbliższych ulic, gdzie przygoto· 
wanych było 6 Eamochodów (na to, aby w 
jednej chwili zatamować ruch i umożliwić 
swobodną strzelaninę morderców. W przy· 
legtych ulicach czyhało około 100 spnysię· 
tonych spiskowców. którzy mieli w kry· 
tycznej chwili wszcząć zamieszanie i po· 
płoch krzykiem i strzelaniną, aby umożli· 
wić ucieczkę zabójcy i przeszkodzić policji 
w pogoni za zbrodniarzami, 

Według ostatnich doniesień należało 
do spisku również i kilku europejczyków, 
przeciw którym władze tureckie wystąpić 
mają z całą be7.względną surowością. 

Policja oblegała dom, w którym znaj· 
dowało się kilku morderców. Spi@kowcy 
bronili si~ od got!:dny 3 do 4 i pół po poł. 
W końcu wszystkid1 w liczbie ośmiu aresz· 
tow am•. 

Na podstawie informacjj, które nade
szły z Konstantynopola, uie ulega najmniej
szej wątpliwości, że w zamordowaniu Mah· 
muda Szefketa paszy brali udział ofice· 
rowie. Spisek Ilf\ życie wezyra powstał 
wśród li'!i oficerskiej. Zdaje się, że więk· 
szość oficerów na linji Czataldża jest nie· 
tylko wrogo usposobioną dla systemu mło
dotureckiego, lecz postanowiła dolrnnać 
zamachu stanu i obalf ć siłą terorystyczna 
rządy młodoturków. Poc1ątek zrobiono 
przez zamordowanie Mahmuda Szefketa 
pa11zy, ponieważ tenże jako minister wojny, 
orisz jako człowiek, korzystający z wielkiej 
powagi, był najsilniejszą podporl}· syetemu 
młodotureckiego. Mahmud Szefket pasza 

maluje sil} jakaś tęsknota; ale nie:za mężP.1n. 
Jestto tęsknota dzika, tęsknota pożl\dli wa za 
.kochankiem, którego ma zawsze przy sobie. 

Jest nim .pana-brat•, który korzy11tająo 
z tego, że już nawrt dawno po powrocie z 
wojny, król Bolko osiadł na~ Wawl:lln a bra· 
ta dotąd nie widać, korzysta 11 jego praw 
małż.eńskich. Widocznie zginl\:ł... Tak wma· 
wiająo w siebie, postanowili si~ pobrać-i gdy 
umówi\l szy sprawę z zaproszouymi na liba· 
eję sąsiady, żegnają sie pozornie szczęśliwi, 
ujrzała rozbawiona gromada l!ylwetkę jakie• 
goś obcego„. jaloiegoi rycerza Bolesławowa. 
go; który po chwili zjawia sie przed „pt1Dill" 
ze słowami: "Jam jest, mąż twój!" 

Nie można b,yło lepiej i sce111ezniej za• 
kończyć akt I-ezy. 

Akt drugi, który jest najlepszym 11 ca• 
łej sztuki, składa się bowiem z samych wspa
nlałych sr.en, tohDl\CJCh jakąś ~ywiczną mocą, 
począwszy od kapitalnego opowiadania .pana" 
jak się bił z kijowiany, a skończywszy na 
zabójstwie .pana" przez okrutną .:panią", 
jest małem arcydziełem kunsztu acenicz• 
n ego. 

W akcie trzecim emocja nieco słabnie,· 
sceny niektóre, prócz siinej sceny „pani" z 
ksi~dzem, grzesz!\ sztucznościlł, ale okupuje 
je piękny, ujęty w wykwintną forme język, 
mimo zastosowania si~ do ówczesnej epoki. 

Natomiast akt czwarty, składaj4cy siQ 
se eceu, przepojouych jakąś mistyczną gro~it, 
znowu nami porusza do głębi. Zwłaszcza fi. 
nał, w którym .zjawia się do mrocznej świll• 
tyni, podczas obrzędu ślubuego „pau.i• z .pa
na~ln atem• jako wysłannik z Krakowa, ry· 
cer<1 Bolesł11wowy, a jest nim upiór zabitego 
„ palli\•, który zjawieniem się swojem, kościół 
w grób zam;enia obrosl~ liljami, ma w sobie 
.co&" z grozy Wyspiańskiego. 

Słowem, przeżyli,my wiec.zór w nadzwy• 
czajnej emocji duolln. Od czlltlów bowiem 
przedwcześnie zgasłego genjalnego poety, nie 
mieliśmy utwor1:t scenićznego, z którego wv• 

zdawał sobie dokładnie spraw~ z iego co 
mu grozi. Dlatego teł od kilku tygodni 
chciał odwołać z kome11dy naczelnego ge• 
nerala na linji Czataldża Abuka pasz~. 
który był najaerdeczniejszym przyjacielem 
Nazima paHy. Abuk i:asza cieszy się jed· 
nak takl\ popularnością wśród oficerów, 
iż ci ostatni odrazu zagrozili buntem na 
całej linji na wypadek, gdyby Abuk pasza 
został od wołany ze swojego stanowiska • 
Wobec tego Mahmud Szefket pasza musiaŁ 
porzucić myśl odwołania ze stanowiska 
swojego najzaciętszego wroga. 

Nie ulega najmnieje?.ej we,tpliwości, 
że w najbliższych dniach przyjdzie do zła
m11nia młodoturków, NaB\l'Wa się nawet 
pytanie, czy Uoja liberalna nie przywróci 
na tron Abdul - Hamida, ponieważ ten 
ostatni jeszcze dzisiaj pomimo wielu przejść 
je1t władclł daleko zdolniejszym, aniżeli 
jego zniedoł*:iniały brat młodszy Mahmud 
V-ty. 

Z za kordonu. 
- Z przestrzelonym mózgiem. W je

dnym z paryskich szpitali zabawił kilka dni 
niedoszły samobójca, który usiłował pozbawió 
się życia wystrzałem l'l rewolweru. 

Wzillł tedy browning o małych kulach 
aześciomiłimetrowyob, pokrytych etalowemi 
koszulkami, przyłożył lufę do prawej skroni, 
poeiągn~ł za cyngiel, rozległ si~ wystrzał, a 
człowiek spostrzegł, ~e nie robi mu się ani 
słabo, ani tembardsiej nie traci przytomno· 
ści, nie upada i wogóle, oprócz nieznacznego 
bolu, mniejszego od bólu sprawianego przeli 
migrenę, nio się nie dzieje. Kulll przeciei 
zrobiła oo do niej należało. 

Wszedłszy prawą skronifł, zatrzymała 
się dopiero pod skórl\ lewej skroni. Bardzo 
łatwo ją było ztamtąd wyj,ć. zrJzp:iczonemu 
załofouo zwyciajuy antiseptyczny banda~. 
który po trzech dniach okazał siq już zby· 
tecany. 

Oto do czego dopro adza ulepszanie 
broni I Idealny browuing będzie z taką szyb
kością wiercił na wylot glowy, płuca i ser· 
ce, że przelecenie kuli nie zostawi nnjmniej
szego śladu w organizmie. Wojna za\!znie 
być CLemś w rodzaju .krokieta, sportem, we• 
sołą zabaw~ towarzysloą, międzynarodowym 

pa!antem. Broni& paln!l nie b~rlzie .iobie 
moina odebrać życia i sarnohójcy b~dll zm11• 
szeni uciekać si~ do sznura (choćby i ulep• 
szonego), do wody, tadzież do skakania na 
bruk :a 4 piętra nieczułej, jak jej właściciel· 
kamienicy. 

- Samobójstwo dziennikarza. W je
dnym z hotelów nowojorskich zastrzelił sifJ 
znany dziennikarz amerykański August Ha
milton, który odbył całą łrampanj~ bałkań· 
akf\ i potem jeździł z odczytami po miastach 
amerykańskich. Przyczynlł samobójstwa był 
zły stan finansowy jego interesów. 

nieślibyśmy tyle podniosłych i niezwykłych 
wrl\żeń. • • 

Dyrektor Sohiffman utwór ten przygo· 
tował, wyreiyserował i wystawił s prawdzi· 
wym pietyzmem i niezwykłym przepychem. 
Wątpię czy Reinhard lab Stanisławski, wy· 
stawiłby .Lilje" lepiej. Dyr. Sohiffman na.
dał utworowi cllar11kter i Uo dostosowane do 
ówczesnej epoki polsko·ruskiej. 

Graua była sztuka wproat znakomicie, 
sa co naleit\ si~ dzięki idealnemu zespołowi 
teatru Polsi.iego • 

Marja Przybyłko, jest jakby stworzoną 
do roli tej okrutnej .pani". Stworzyła typ 
kobiety :dej, gotowej na wszystko, jeśli cho· 
dzi o zaspokojenie inatynktów. 

Znakomita artystka, olśniewała bogac
twem techniki. W chwilach lirycznych była 
wprost doskonałą, w dramatycznych artystce 
brakło siły, a zwłaszcza w scenach uapięeia 
dramatycznego, musi walczyó B głosem, któ· 
ry jej nie z~wsze dopisuje. Ale co znaCZfl te 
drobnostki wobec arcydoskon.a.łej całości. 

.Panin.n• był Józef Węgrzyn. Arty11t.a 
ten stwo.rzył kreację tak bajeczną, że można 
zaliczyć go do nielicznych artystów świata, 
operujl\oycll tak fenomenalnym glosem nie
zrównanej piękności, Nie pueczę, *e Moissi 
posiada ró Nnież głos pi~kny; ale podczas gdy 
gfos tegoż porównać możaa z tysil}cem harf 
eolskich - głos .Węgrzyna uderza jak ~rom, 
a dźwięczy jak spiż. 

„ Pana-brata" grał z dużem pcozuciem 
indywidualnem Jerzy Leszczyński, Reszta ar• 
tyitów, tworzy godny zeapół, 

Autora obecnego na premierze przyjmo• 
wano owacyjnie. 

"Lilje• nie prędko chyba zejdą z afisza. 
LJam byłem dws ruzy - i wybieram ei~ po 
raz trzeci, by napawaó si~ niezwykł!l pi~kno· 
ścią dramatu-i by odnajdywaó coraz to uo
we skarby w sztuce, grze i wystawie. 

Zygmunt Kzyger. 



- Nowy rektor. Rektorem Uniwersy· 
łetu Jagiellońskiego na rok szkolny 1918/4 
wybrany został jednogłośnie prof. D·r Kasi• 
mierz Koaianecki, 

Z Cesarstwa. 
. + Konflikt ministrów z DllUUł. We· 
dlug doniesień dzienników, preses mf1tistraw, 
Kokowcow, zaś11idaó miał od prez.eaa Dumy, 
•żeby w Dumie wygłoszone zostało oświad
ezenie, potęp.iające znane odezwanie się Mar
kowa 2-go i aby oświadczenie 10 doznało po„ 
chwały ze strony Dumy, ehuciałby w formie 
oklasków. Poszczególne frakcje parlamentar· 
De rozważają obecnie awsaaek swój do Ził• 
dania :tego, Opozycja i PaździernikoW-Oy 
przeciwni aą podobno temu, ałeby prezes Du· 
łny składał jakiekolwiek oświadczenie w spra· 
wie sajśeia, którego sprawClł był jeden poseł 
tylko. + Represje prasowe. Z Władywoato· 
ku tele~rafują do eDuia" petenburskiego: 
Aresztowaal zostuli redaktorowie wszystkich 
postępowych dzienników miejscowych, które 

~ równocześnie zostały zawiesz.one. Jako po• 
wód pcełntyła ta okoliczność, że Tedaktoro„ 
wie zwrócili się do generał-gubernatora Gon· 
dattiego ze skargą na wiceguhernaiora z DO· 
wodu dowolnego tłomaczenia puez niego 
postanowień obowiązujących oraa 1 powodu 
niczem nieusprawiedliwiony<1h represji pr.aso· 
wych. 

Z Utwy i Rusi 
O Aresztowanie aferzysfy. Onegdaj w 

Kijowie arento\'rano znanego fałsterza pie• 
niędzy JJejbę Tatarkina, który pod nazwiskiem 
Sobolewskiego pośredniczył w nabyciu przez 
I. Czerewkę nieistniejąeego kawałka ziemi, w 
chwili zaś gdy Cz. przybył z pieniędzmi dla 
dokonania tranzakcji narzucił mu na głow~ 
chusteczkę przepojoną cbl(,m>formem i uipiw· 
szy zabrał mu 2,000 rb. · 

O Pożar. Onegdaj w nocy wybuchł 
pożar w sadybie I Kryszewskiej prsy ul. Fa
brycznej ur. 14 w Kijowie. Skutkiem zapale· 
niu si~ wielkiej ilości benzyny spłon\ł do· 
szczętnie drewniany garaż. 

W zgliszczach znaleziono po po~arze 
trupa włościanina K. Aleiu1iejenki, k1óry w 
przeddzień przyjechał w odwiedeiay do stró
ża i spał w rarazo. 

Z E:rólestwa.. 
§ Kooperecja ziemi lubel&· 

kiej. Według wiadomości urzędowych w 
gubernji lubelskiej w HH2 roku było 270 
stowarzyszeń spożywczych. a miJlnowicie w 
pow. biłgorajskim-a, w hrnmeszowakim-41, 
zamvjskim-28, .krasnostawskim-23, lubar· 
towskim-24, lnbelskim-52, puławskim-21, 
tomaszowskim-42, uhelmskiru-21 i jauow• 
~kim-15. 

§ Kursw nauczycielskie. W 
związku ze sprawą zaprowadzenia naucia· 
nła powszeehnego w gubernji płockiej na
czelnik dyrekeii naukowej płockiej zwrócił 
si~ do ministe1·jum oświaty z prośbą o ot· 
warcie z początkiem r. 1913/14. przy szkole 
miejskiej vr Plocku dwuletnich kursów pe· 
dagegieznych dla przygotowania nauezycieli 
dla szkół elementarnych. 

§ Echa upadłości. Sąd okręg.o· 
wy piotrkowski w sprawie upadłości Tow. 
wzajemnego kredytu w Tomaszowie otrzymu• 
je w ostatnich e21asacb po 120 spraw dzien·· 
nie, wytaczanych przez 4-ch syndyków upa· 
1Hości przeciw dłuinikom Towarzyst"'a i przez 
różne instytucje kredytowłł przeciw upadłe· 
rnu 'rowarzystwu. Jestto w praktyce s11do· 
wej pierwsza upadłość, która wywołała tysią· 
ile spraw cywilnych i uiezwykfo wysoką sumę 
kosztów sądowych. 

§ Oblęj:ony plenipotent. One• 
~daj o gildz. 10 w n. na pałAc w Skrzydłowie 
łlokouano śmiałego napadu. Skrzydłów oddą
lony o 6 w. polskiej drogi ed st. Kłomnice, 
leży w pow. radomskowskim i jest włssności!ł 
.ł>· Jana Mieczysława Reiizkego. 

V! p&łactr S!m~ydłowakim zamieszkuje 
obecme plenipoteut p. Zbij~wski. Pildczas na
t>adu jak donosi • Goniec ~st." p. Z. usłs· 
$zał hałas w .sąaieduim !JOkoju .i :i:dążył :11um• 
knąć drzwi. . 

To uratowało sytuację, bowiem bandyci 
w lic11bie 6-cia, obe»władniwszv strzelca i 
•tróża dążyii właśnie do pokoju, w którym 
t~.ajdował się p. Zb. Dopadłszy drzwi, naj· 
l>ierw zażądali ich otwarcia, potem starali siQ 
le wyłamać. Gdy mocne drswi pałacowe usi
łowani~m ich •it oparły, rozpoc.z~li kan~na· 

~ 

.UXLa..tA ~.&.hl('-:-=..ro=cz=e=tw=ca=='=9nt=='=·===================-===- ·-·--~~ 
dę. Pan Zb. jednak zr~~oe uaiku~ł kuli, U• 

legł je~ynie lekkiemu araślłi!ICiu, 
Pan Zli. oświadczył bandyt-0m, ie do po· 

koju swego !eh nfodopuśei i kto tylko łeb 
wsadzi, to go zastrzel i. 

Bandyci, po nadaremnyob wysiłkach, 
&biegli, nic nie wskórawszy. 

§ Odłożenie głOenej sprawy. 
Sąd piotrkowski miał w ubittgłą, środę roZ• 
patrywać głośną spraw.., 52 osób, oskarżo• 
nych o sf~lszflwnnie świadectw cećhowycb, 
na mocy których żydzi mogli .eamieszkiwaó 
w Kijowie w charakterze rzemieślnik-Ow. 

Sprawa ta ciągnie si~ od roku 1903. 
Obrońcami w tej sprawie SI\ adwokaci kijow
scy: Goldenweizer, K..iłaczewaki i Skłowski 
oraz piotrkowscy adwokaui: Kański, Cybulski 
i Kobbos. Wskutek niestawienia lilię głów· 
nego świadka ze strony oskarżtmia byłego 
naczelnika policji lłedezej w Kijowie p. Ru· 
doja, sprawę na Z!łdanie prokuratora i obroń· 
ców odłożono. 

Z Warszawy. 
(:) Na kosekrację JE. Arcybi·~ 

&kupa nominata. Zarzą.d główny Sto,w. 
robotników chrześcjańskich w Króleatwie. 
Pokikiem postanowił wyała-0 aa koAsekracj~ 
J. E. Ar".vbisknpa jako delega_tów od robot· 
ników: głównego patrona Stowanyszenia ks. 
Marcelego Godlewskiego i prezesa legoż Sto
warzyszenia p. Graojaaa Czyżewskiego. 

(:) Zjazd chirurgów. Miaister 
11praw wewnętrznych wyd.al pozwolenie na 
1wołanie w Wauzawie podcza1:1 jesieni zjazdu 
chirurgów 9J Królestwa Polskiego. 

(:) Zatrute kotlety. Wczoraj O· 
ko!Q południa wezwane zostalo pogotewie 
ratu'nkowe do wi~zienia przesyłkowego na 
Pradze. 

Przybyły lekarz pogotowia zastał tam 
dwuch ludzi, mających być w t.ych rlni1rnh 
transportowanych na pobyt do Mińska Ma
zowieckiego, ż objawami zatrucia strych· 
niną. 

Ofiiirą tego zatrucia padli 29-letni 
~on Goworek golarz i 30·letni Józef Kudełko 
lakiernik. 

Okazało się, że wyżej wzmiankowanym 
więźniom przysłała wczoraj przesyłkę z 
kolletami niejaka Daderówna i po spoży· 
ciu tych kotletów Goworek i Kudełko za· 
chorow"li. 

Wdrożone dochod2enie etwierdziło, że 
Daderówna, ofin"orh'Vr·;;_yni kot1r.tó·.,·, jest 
przyjaeiółką znajdującego sic:: obecnie w 
więzieniu śledciem niejaktt!~o Benisław
sldego, oskarżonego o udział w naradach 
bandyckich. Ponieważ przesłuohiwany w 
sprawie Benisławskiego Goworek ujawni! 
liczne jego przestępstwa, przeto zrodziło 
się podejrzenie, ie z polecenia Benislaw· 
skiego Daderówna usiłowała zgłacnić za 
pomocą trucizny GoworkA, by pozbyć si~ 
niebezpiecznego świadka. 

Wydano polecenitt are1ztowania Dade· 
równ:v. 

Stan ofiar jej zamachu, po udzieleniu 
im pomocy przez lekarza pogotowill, jest 
dobry. . · 

(:) Poj:ar i ofiary .. Wczoraj okolo 
g. 5 m. 30 po poł. pray ul. Zelaznej pod nr. 
69 w suszarni fabryki fornierów i posadzek 
Klejna i Syna wybuchł pożar. 

Przy ratunku nie obyło aię bez smutne• 
go wypadku, mianowicie strażak 1 oddzi11łu 
Antoni Jakóbowski, lat 25, za ]ew~jąe l'lgień 
spadł z 1 piętra na balkon tak nienczęśli
wie, te uległ nadwyrężeniu silnemu cz~szki 
i nieprzytemnego w stanie. groźnym odwiozło 
go pogotowie do szpitnla św. Ducha.. 

Prócz tego 39 lf>tni 11tl".tiak Jutjan Bog· 
dański zranił si~ w czoło n słnp. 

Lekarz Po11;otowia 01111.trzył go na miej• 
ecu. Strażak Emilj~11 Rtniilteuow zemdlał w 
dymie i odwieziony aost11ł do szpital" Dziec. 
Jezus, kilku innych strażitków, którzy za
chorowali w dymie, oiwieziono do koszar. 

li Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 

W piątek, dnia 20 b. m. „Liljc". 
W sobotę, dni:l 21 ezerwca .JJilje". 
W Niedzielę, dnia 22 czerwca „LtljeM. 

Z sąsiedztwa. 
X Budżet m. ZgiePza. Piotr

kowski rząd gubernjalny zatwi~rdzH bud· 
żet m. Zgie.rza na r. u., który wykazuje w 
do-0llodach i wydatkad1 82.586 rb. 58 kop., 
s czego na zasiłeK dla miejskich szkól po· 
czątkowych sumę 1075 rubli. (c) 

X Ze szkół zgiePSkich. (c) 
Długoletni nauczyciel szkoły fabryaiiej im. 
Jul.fana Napieralskiego, p. Roman Krzemiń-
1.ki przeniuiony został na &tanowiako nau· 

c~yciela 2-k1asowej szkoły począt~o~ej 
nr. 2. · 

X 2 „Har'monjiu zgierskiej. 
(c) Na ki.ero.wnika chórów i orkiestry man· 
dolinist0w żgierskiego Towarsyif!twa muzy· 
c~no-śpiewaczego „Hal'monja• powoąno 
dyrektora ,Lutni" zgierskiej p. Andrzeja 
Mikinę. . 

X Z przemysłu zgierskiego. 
(c) Wszystkie tkał nie mechaniczne, nie wy• 
łączając pomni&jszyeh tkalni zarobnyeh, Bit 
zawalone obstalunkami. ' 

W niektórych większych fabrykach, 
np. w tkalni mechanicznej Tow. ako. „Lo· 
rentz i Krnsche• praca odbywa się na dwie 
zmiany. 

X OdczytwZgierzu. (c) Pr.er· 
pominamy, że jlrlro w sali .Lutni• odbę· 
dzie się odczyt znanego i ceniooego prele
genta p. Eug. Sokołowskie-go p. t .• Postęp 
i życie": 

X Tajemnicze znU;.nięcie. (o) 
Zamieszkałemu we wsj Emilji, gminy Luć
mierz, koloniście Wiloolmowi Kujntowi Igi· 
Df\ł w środę ubil:'~łą 11-letoi syn, '3ol1nn. W 
1'1niu tym o zmierzchu K. wysłał syułl lio od
dalonego e ł domy 11klepiku po!mark~. Gdy, 
cb«>piec dłogo nie wracał, rozpoczęto po
szukiwania które dotychczas nie daj!} potą ... 
danego wynika. 1 

Zrozpaczeni rodzice twierdzi\, ie im 
syna uprnwadzono. 

X Z policji zgierskiej. (c} 
W czo raj w mag i stracie w Zgil'<rzu. pod 

przewodu ictwem nacze rnika powiatu łódr.kie
go p. Mali'arowa .w obecności naczelnilrn stra· 
~y l'..iemdki"'j m. Zgierza, p. Korniłowe. od· 
było się posiedzonie radaych i obywateii 'm. 
Zgierza w sprawie nstanuwienia w Zgierzu 
4 starszych strazników i 8 strażników kon
nyol1 dla objeżdżania krańców i pr:i:cdmieść 
miasta oraz lasów miejskich. 
· Z chwilą mianowauia. starszych strai· 

ników, miasto podzielona zostanie na 4 rów· 
ne rewiry. Każdy starszy 1:1trażuik będzie miał 
do rozporządzenia w swoim rewirze 8 etnż· 
ników mło.dszycb. 

X Choroby wśród żwier:.e:ęł 
domowych. (o) W Ł~czycy ukazała si9 
śród koni noaaci;ma. 

W maią\kach Miroszowice, Sułkowloo i 
Gledzianówek, w pow. łęczyckim, grasuie 
śród trzody chlewnej róża. Z:irzl\dzono środ• 
ki zaradcze. 

X Z Głowna. Wczoraj w Głownie 
odbył się jarmark, na którym zawarto bu· 
dzo wiele 1ranzakcji na żywy inwentan1. 

Za konia pociągowego płacou 4:0 
2&0 rb., za krowę dojni\ 25-100 rb. 

Kalendarzyk. 
Dziś Sylwerjusza P. M.. 
Juf!"„ Alojzego Gonzagi W. 
Imiona słowiańskie; dziti Bogna łw. 

jutro Domysla~a. 
Wsch!}d 6łońca o g. 8 m. 39. 
Zachód „ • 8 • 24. 
THng0ść dnia „ 1'3 . " -15. 

Stan pogody.-l'odług obHrwacji opty
ka B. Rittera, ul. Piotrkowska Ji SC>. 
TERMOMETR: Rano o g. i. llł' ciepła. 

• Połu.dn. o .g. 12. 120 • 
• • Wczoraj o g. S w. loO • 

Minimum 90 ciepła. l3ARO- 760 najnii~ -
:Maximum 120 „ ME'l'H: najwyżej -

Hygrometr G8 proc: wilgeci. 
Park Staszica przy ul. Dzie2nej. 

Co~jenuie koncerty orkiestry \\"arsz~wek.iej 
strnży ogniowej. 

W keócn e>Uątallo tiisJJ1;; -.~ ł~,;-„$·.Ali1 
clom6w pny u}, ~Bej, w l.tóreu: wymu·1!·i~
ni zwracają ~ 4ło b~ z r·o~.trą " wy•' 
brukowanie tejłe nłłcf na 11n~1!tr1.cui o l do-'. 

.mu Gampego do toru stsuji lfornlewskiej.'. 
· Podpis11ni ebjawm gt1t.-wńć beztllatn..i.ęo do• 
atareaenła łramffitti i ~u. 

Komitet •WłlłRłł Pt>- Kniga i Palrcsra 
do zbadania Wj epmwy na mio.J<'.!cu ora.s do 
ewi!nłnalaych pertra!d~i 1 wl&śeicfofami 
domów. · 

Z polskiej k~miejl szt:oln•i• 
W irodę, aa ~iwniu poł~kiej ko· 

mi.11ji szkolnej w ma«tBt\"fi.c.i.e, o•Mfiano po· 
wtórnie sprawę szkoly w K.arel&wie. 

Ponieważ ałemiecka koa~j:l szkolna 
zakwestj.onowa.ła prawa połme d-0 tej szk.o· 
ły, postarano się o B!'ereg dR>knm&nMw 
stwierdzających :rd~zbicie, iż a:kola jest 
własnością wuyst!;:ieh chrzel~n kat.oliktkv 
a więc tem samem i polaków. 

Po rozp"'trzeniu i stwierdzeniu auten• 
łycznośei dokument-ów uchwalono przedło
żyć je władzom w celu przyznania s.lu~no• 
ie! porskim preten!j()lfl. 

Z maijd~atratu. 
Malisłrnt zwrócił 11i9 do gubcrn?.t:Jra 

piotrkowskiego z prośbl\ o pozwolenie wya• 
aygnows.nia 2,000 rubli na odnowfouie aresz· 
łów ItOlicyjttych przy ul. Targowej. 

O~ar:ia7 sanitarne. 
Połicmaa~ter Gruzinow, w t~nvarzyst

wie pomocników k()illtllarzy i dwóch urz~d· 
ników policji śledczej do-konał w jatkach 
na rynku Tanfani'ego przy ulicy Lutomier„ 
&krej-ogl~dzin sanitarnych, skutkiem ktt).. 
rych było spmanie protokółów z 47 włafi· 
ciciolami jatek (z oe,ólnej liczby 55 ). 

Winni antis.anitarnego stanu swoich 
&klepów pociągnięci zestan~ do odpowie· 
dzialności. 

Obecuie w czasie przewozu mięsa na 
placu znajdować się ma policjant dyżurny 
w celu nadzoru nad stanem santtarnym 
rynku. 

Bi11ra powinności wejskowej' 
Gubernator piotrkowski zażądał ot! ua

oselników powiittowyeh i m~łetratu miastl\ 
ł.loui ciostarolH!llia denyeh, dotyesącyeh utwo
nenia specjalnych biur powinności wojskowej 
11owia~o wych i miejali.icll1 prowr;.ti~,oa;;cll obe· 
en.ie w biurach powiatowych i magiatrataoh, 
pr!eZ merenUiw lub sekretarzy. 

Personel biur ma się składać z jednego 
.referenta i trzech kancelistó•?. Biura mają 
aię midció w nomach n~tiowycll, łub miej· 
!!kich, alllo w oddzicl:::y~h domach na ten cel 
wynawtycb. 

Sprawazłtani• straży ogniowych. 
Gail&rnlitor piotrk0w11ki za!ądał od na• 

czeluik6w powiatowych i prezydentów miast, 
aby ui1jp<iżuiej do dnia 28 czerwca przedsta· 
wili szczegółowe sprawozdania z dzhlłalunści 
isłniejlłCfch ai.raży ogniowych ochotniez.)oll, 
ora::is w terminach 28 czerwca i 28 grudnia 
azczegbłowe spr:: -.vazdania z dziahil :i ości no• 
wo-otworzouyeh straży ug11iowyclt ochotni· 
C.tycb. 

Fl•gi obce na samochodach. 
Ministerjam spraw wewnętrznych za

koruunii:owało gub!.'rnatGron:i, że wywiesza· 
nie na samoehodach fłag o b1trwach mo
carstw obcych je.st n.iedopm1zcz1! lne i po· 
winno być n1:;dal w 1.Lrnnioua. 

f~ Mry.ścłgi do Łotl:d. 

Bibljoteka Steltelskich. (Mikohi:jew• 
11ka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej clo 8-ef 
wieezorem. w niedziele i święta od l·ej do 
3-ej .PP' ' 

Godziuy odejkia i przybycia umyiinych 
pociągów rui wyśmci do Ł• ,łzi, ja~ie zostaną 
wysłane pojutr:-c w nied~ielę i dn. :.:9 b. m. 
zost„i;· oznac2oae: Wyjszd z Warszawy o go
dzinie 9-ej m. 40 rHo, przyjazd do Łudzi () 
god-złnie 12-ej m. 30; z rnwrotem wyjazd o Czytelnia pism Tow. „Wi-ed;cau. 

(Piotrkowska 103), otwarta od g. t'l po poł. tfo . 
10 wiecz., a w niedziele i święia. od godz. lO·ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i azłuki. (Piotrkow• 
ska nr 91). Otwarte jest ud 4·ej po południu do 
do 10-ej wiecz., a w święta. i JliMzielo od 12 
rano do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
.z komitetu ob.watełakiego. 

Wezoraj wieczorem, w sali „Meisterhau· 
eu", odbyło sit pod przewodu.ktwem radcy 
Z. Richtera, posiedzenie komitetu dła robót 
publicznych, przy współudziale arch. 8. No• 
belskiego oraz inż. Kuekit!wicza. 

Ponieważ litwierdzoao, .*e część ulicy 
Wiznera była f źle wybrukowana zarz~.<lzono 
naprawę obecui11 już wykończoną. Sprawo
zdan ie kn<1owe wykazuje wysokość detycłioza
&l'lwych wyc:iAtkew w kwecie 24, 1116 rb. 

Uchwalona podJit:e oduowienie cz~i szos 
BNttZ w}ekiej i Ka roJewskiej; o Bp(lrządzeuie 
kosztorysu zwróc()no 1ię z proŚl)I\ do arcbi
łekta miej!kiego. 

Pe>nieważ roboty przy ul. Rokicińskii!j 
1ą jai gołowe, wytłełepwnno sp.e~jaln4 klfflli· 
e.łf: do km edbioru. 

gudz;a:" i m. '.:;:•, pr.zyjud do Wo.rszawy o g. 
10 m. 55 w. 

Poci-g slrłriatł 11ię bęcłme z wl:\go nó\v 
pierw11z0j i drngiej klasy orllZ wagonu res tau•' 
rae.yj n ego. 

lldoge.;lnier.ie jazdy do Ciećltocin!ta. 
W prowadzenle dorlatl•owego pociągu, od• 

cbi:•dzą~ego do Cil}cho::inl;a o godz. 10 wiecz. 
1 dwoi·c~ kllli~liego, mija sj~ zupeln1ti ze 
twoim CC·l~m ułatwienia komun!b:acji, gdyil 
poeiąg t:t'U prz;Ybywa na mieJsc:e do,ciern 0 
godz. 9 rano a J.J.rzyteu1 p~sitżerowie przy by• 
waj1ticy rlo Łęwlcza o godz. 12 w uocy, mu• 
ezą, przejeżdźae d,croiltarni z d wo rea b l:side· 
go na Wl\rsz. wieueńsk i na pociiig, który od.· 
chodz1 dopiero o 3 i pół rMo. 

Zarząd kełe1 kaliski„j l'GWinien wi.ęc O• 
pó-.lrlić znaczuje czas wy41usJu z Łodzi, _. pr Zf• 
tem o.ez~z~<!l!ić po~r6żnym nocnej jazlły do· 
rożi•lł, prnez wprowadzenie pociągu na koł•i 
obwodowej łowickiej, łąCZElCej <>ba dworce, 

Kary za namawianie do sta~ajłlu. 
(b} Z rozpcr::ądzenia gubern~tora piok• 

kowiikit>go robotnicy fob ryki Józefo Prusaka 
przy ulicy Juijtt~a nr. 21, LoGpold Koby· 
la:liaki, Leon Jauicki, Ludwik Kleeh i Jó· 
se! Ko~tr;cwa za namawianie inn1ch re 
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botników do strajku skazani zoętali admini· 
stracyjnie na tray miesiące w.~zienia i w.,.. 
eied.ienie po odsredzeniu kar.y da miejsca 
stałego zamiesz.bnia.j 

Z febr'k. 
P01Zuciłi pracQ robotnicy następuj:r 

cych fabryk: 
Reiclmteina i Landau.a przy ul. Milsza 

nr. 58, 24 tkaeey; br. Koełrańskich, _pł'zy l1ł.. 
Widse~j nr. 57-14 robotnic; E. Eiseu· 
brauna, . _przy uL Widzewskiej nr. 21-4-48? 
tkaczy; Rotenberga i Chodorowa. przy lił. 
Mikołajewskiej 61-35 tka(izy; br. Dbbranic
kich, przy ul. Cegwkria.aej 89 -t.o4 robotn.; 
Alekaandt'a eołdberga, przy ul. Widzewsłri0j 
92-5 robotnic; R. Drabkina, przy ul, Nowo
Cegielnmnej 15 - 30 nb.; br. Bit1$owicz-, 
przy ul. hłłrow-ej 4-20 rob.; br. Pikiełny„ 
przy ul. Cegielnianej 104-63 rob. 

Podwyżki zażądali robotnicy: 
W fabryce Leopołda Asterbluma, przy 

ul. Brzozowej 9, 85 proo.; w fabryce Insel· 
steina i Geppnera, pny uL Długiej 138, 
20 pr.oc.; w fabryoe E. Swatka, przy ulicy 
Przejazd 58, 25 proc.; w fabryce Bermana, 
prsy ul. Pr~jazd 58, 25 proc.; w fabry.ee 
Ernesta Wewera, prey uł. Milsza 3, 15 proe..; 
w fabryce LeopoMa Bztetera, przy ulicy 
Długiej 80, 20 proc.; w f'abryce A,. I. Woj• 
dysławatie:go, i-~ ul. Południewej 50, 20 
proc.; w fabeyce M. Hał{łema, przy ułicy 
Wólczańseej 12S, 30 pro~; w fabeyce Kal· 

• manowieza, prąr ul. Płacowej 8, 30 pNe.; 
w fabryce Tow. akc. Wiłhełlna Ssweikerta, 
przy ul Wólczańskiej 2ł5, 20 do 40 proc.; 
w fabryce A. Guze, przy ul. Anny 26, ro 
proc. 

Z przem,9łu. 
Zakłady fQ.rbiarsliłe i apretury sukceso

rów Aug11Sta H1u1rtiga, które przed WlkWta• 
stu dniami przeszły na własnośó p. Haertigo
wej i jej z~.cia dr. Skibińałńego puszczane 
będą w ruch pod dawnlJi firmą .Augua& 
Haertig•. 

DJ'Widend~. 

NastępuJllce firmy wypłaoiły dywi· 
dendy: 

Towarzystwo ako,łne przędzalni D~b&ów
ka rb. 30,000, t. j. ó proc., o~i rb. 25 na 
akcję. 
~ Towarzystwo alic~ne H. LandsbeJi w 
Tomat:!z&wie piotrkewst:im rb. 48,000 to jeri 
ł proo.. czJU po rb. 200 na& ~. 

Towarzystwo pr~chałni piothowsłRej rb. 
48,000, t. j. 4 proc., czyli po rb. 40 na 
akcję. 

Z ,,Linas Hachellm". 
Osoby, które cllcą przyjąć udział w 

spruda.śy kwiatka na mea „Linas Haeho. 
lim• mogą się zgłaszać w nied»ie~ o godz. 
6-ej rano, podług na8'el>ującyeh adtesófR: 

Rewir 1-y u p. Gold'korn, uL Zgrerska 
n 13. 

Rewir 2-gi u p. 2adJewicz, ul. Zgier· 
ska N2 10. 

Rewir 3-ci u p. Ro-ttenberg (skład fira
nek) Nowomiajska 24, 

Rewir 4-ty u D·ra. Szyldkre.ta, ul. Za· 
chodnia 36. 

Rewir 5·ty u P-wa Pines, Wsebodnia 
~ 16. . 

Rewir 6-ty P·wo Mirscy, uł, Piotrkow• 
ska 6. 

Rewir 7-my P-wo Salomonowi-cz, Po• 
łudniowa 20. 

Rewir 8-my sklep galanteryjny L. Jaffe, 
Piotrkowska 62. 

Rewir 9·ty P-wo Kossowscy, Pas„-Ma
jera 5. 

Rewir 10-ty P·wo Rum.kowsoy, Aa· 
drzeja 13. 

Rewir 11-ty P·wo A. Wołk, Piotrkow
ska 128. 

Rewir 12·ty apteka M. Epstein, Piotr• 
kowska 225. 

Rewir 13·ty P-wo Sa.pir, ul. Nawtot 1. 
Rewir 14-ty A. Sz. D.e;ialowski, St.-Za· 

rzewska 49. 
Rewir 15-ty B. A. Nasielski, Cegiel

niana 7. 
Popi•Y szkolne. 

W czteroklasowej szk!He J. Radwańłlkie· 
go i w 7 klasowej szkole handlowej p. J. 
Waszczyńsklego od~dl\ si~ w sobcńę po-pisy 
doroczne. 

IZe Stow. kupców. 
Wł 1<>1.ralu Stow~szenia kupców, przy 

ulicy Wółczańaldej nr. 23, wywieszone SI\ li· 
sty prz-ybywitjl\Cyeh do Łodzi kupców z ozna· 
czeniem ich z®lności kredytowej. 
Koncerty orkiestry w. S. O. w parku 

przy ul. Dzielnej. 
W nleclz.ielę od~dzie się konkurs p~· 

nośei, ułubicma zabaw.a towarz.yska, która 
da możnoŚ'Ć zgromadzeaia kwmtu ptękoych 
łodzianek. Jako nagrody dłs 3 najpiękniej· 
szycb-przeaae"11o: 1) złotą branzołetę, 
~) pielłeionek _.. i 3) żet~n złot-y. 

Z konkursem połączone ~ęd~ koncerty 

.OAZETA ~-20 Czerwca 1913 r. 

obu orkiestr W. S. O., symionfoznej dętej 
i mandołtni~tów pod dyr. A Siełs:kiego. 

PocZf\tek zabawy o godzinie 5 po po· 
łodnhi. 

Z l"llćhu w,dawni'Gzego. 

Nakładem rwbłiwej drukarni A. 1. O· 
strowskiego w1'iana zoei'Ma w i@zyku poi· 
skim „ Ustawa normalna kas cborycn•; za· 
wiera ona na 30 str. dt'nłru, 125 punktów 
ustawy, w tej liczbie paragraf 65, peminięty 
w wjd.awniotwie warsz. Koła przemysłow· 
ców. 

Odłe żone z ... Pania. 
(a} Nazna.cmne na dzień weaoraj,szy 

f)gółoo roczne zebrania członków Ligi 
Przeciwgmeliezei i ·PogtJtowia Ratunkowe· 
§Ot z p<JWodłl nieprzyeycia dostatecznej 
ilości_ członitów, nie doszły do skutku. 

Zebrania w Qmgim terminie, waż.De 
bez względu na ilość· prz\ b~·łych osób, od· 
będą się w dniu 3 czerwca r. b. 

ł:.6dzka Straż &gniowa Oąhotni cza, 
W Sobotę dnia 21 czsrwca r. b„ o g 

'I wieczw.em, ćwrezenia IV oddziału przy 
domu rekwizytowym tegoż oddziału. 

Z biura emig•aeyjnep, 
W przyszłym tygodniu przybędzie z Pe• 

łereburga p. Janowski, dyrełtt&r tamtejszego 
oddziału Towarzystwa emigfttGY,jugo "Iua-, 
w celu wzięcia udziału w ~romacbeoiu to• 
łejazego komitetu, na któr.em ro11p11irywana 
będzie sprawa reorganizacji biura łódzkiego, 
Według brzmienia projektu, biuro udziełaó bQ• 
dzie z!!.pomóg, oraz uyeka prawe zakładania 
oddziałów w okolicy. 

Uięcie ba~ą. 

(I>} Wczoraj na staeji kolejowej Widzew 
areaztowttno bandytv, prty ktiórem znaleziano 
hroń. Aresztowany przyznał 1ię do zabicia 
ajenta policyjneio, Kosiorka w r. 1911. 

W związku ż te.m areutowaniem podjQ• 
to poszokiwunia w lesie widzewskim i oko
lfoznych polach, przyczem ujęto kilkanaście 
podejrzan1eh osób. 

llieuczci97 weźni~a. 
(b} Zamieszkały przy ul. Aleksaa~h;ł'j· 

akiej nr. 20, Eljn Cygler zawiadomił policję,· 
łe onegdaj dał woźnicy niejakiemu Godlowi 
do ros.wiee:ienfa ktijea• przędzy Ina 4000 
rb., którą to pr~ę woźnica przywłaszczył 
aobie i umknął z Łodzi. 

Tajny wyazynk. 
(b) Policja otnymała zawradomienie, 

te zamieszkała pny ulicy Wiznera nr. 27 
Emilja Kehn zajmuje się tajnym wyszyn• 
kiem wódki. 

Zarządzooa rewizja poctątkowo wyni• 
ków żadnych nie dała. Gdy polklja. miała 
już opuszczać mieszkanie K. jeden z rewi· 
dentów zwrooił uwagę na wystający kafel 
w piecu, po wyjęciu którego znaleziono 
przeszło sto butPl&k wódki. 

Aresz'tawanie opryszkkw. 
(b) Wczoraj w po.tu na Kozinach za 

oment1łrzanf~ poliuja aresztowałfl. :manyoh do
thiei-reoyd'J'wiatów Aatoniego Jankowskiego 
Edwarda Jeske i Antoniego Ja&ińskiego od 
których odebrano łomy, wytrychy i inne na· 
rzędzia „praoy•, 

- Usiłtnlrane otrucie. _ 
Anna Iwińska, słuźąca lat 21, usiłowała. 

otruó się karbolem. Łekar11 Pogotowia usu
nęł niebezpłoozeistwo. Cb6rl\ pozostawiono 
w mieazkaaiu przy ul. l{arola nr, 1. 

- · lho.zejeeha1tie. 
MimRa BeTman, lat 10, bez zajtJcia, prze

jeebana przez wóz uległa okaleczenia pl'.awe· 
go przedramiielria orąz ogólnemu pofłnc;ieniu. 

- Upadek z I piętr•• 
Dzie~ciolemia 'ł'eofiła Gtiiinbłoch, córka 

kupca wypadła z okna l·go pi~ra na bruk 
i złamała prawą rękę. 

- Pokalećz.enia i wypadki. 
Stolarz Teofił Dąbromli, pobity młot

kiem odniólt rany prawego boku. 
- Antoni Michłewski, udenony 110iemt 

uległ zranieniu lewego boku i głowy. 

Kronika nlzinenill\llB. 
Ubezpie6aenie relaetników 

Na posiedzeniu T-Rtwa hygjenieimego• 
w Wars11awie po odczycie p . .M. !iuxenbMga 
„O nowem prawi&--uheZ11ieczania robotników" 
na wniosek IM-a Jaworskiego uchwalono u· 
twoi:zenie przy 'J.stwie speojahrej komiaji do 
spraw ubelłpłeereniowych. Do komłl.lji powo· 
łani zostali z w~w pp.: M. LDxenburg, 
dr. Hewelke, dr. Jaworski, dr. Knrt i dr. 
Podoll88ki. 

Informacje handlowe. 
Trlldneści płatnkze. 

Jedna z wjip:szych druk:at:ń i Hitogi:afji 
W Łodzi (~ ~ enaiada Bit w tr,a.
dnokiach płatn;ia,,cł i niróaiła 11iQ oWllłi• 

Wszystkim tym, którz1 raczyli przyj!\Ć ud.ział w odprowadzeniu 
1włok ukochanego naszego ~ i braciszka 

Jędrusia Srlyłtera 
składa aerdeezne pocłfió]nmrallle „onstała w głęblłkim smutku 

Rodzina. 

·-kiem do wierzycieli z prośbą o morato.rju.m trów lotnik Ve'9"ere i pon:ósł śmierć na 
miejscu. z pcoloni;atą lub innym układem. 

Wierzyciele, jak się oowiad11jemy ze źró• 
deł handlowych, pMgllfł ułatwió zachwianej 
firmie uregulowanie pasywów. 

Tełe gramy. 
Telegramy ag. W.A.T. i wlasae z dn. 1~/6>-

&rożna sytuacja na _Bałkanaćh. 

PFi1EUSBURG. Dzisiejsze pr1.emówie· 
nie w Dumie wicaministraJ spraw zagranicz• 
nycb Nieratowa aiezadowoliło posłów. 

Nientow nie poruszył wcale tego, co 
najbardziej zaciekawia, mianowicie poło~enia 
na Bllłkanach. 

Uważane jest ono za krytyczne; epo• 
d1.iewaj11i się, łe wojna la.da dzieli wybuch· 
nie. 

Za wia.owaj-czynię uwazajlł Serbję, 
kt6ra stara się uniknąć rozjemstwa, 

WIEDEN. Dzisiejsza .Reichspoat• do
noai z Sofji, że rząd bułgarski postanowił 
czekać tylko do wtorku na odpowiedź Serbji, 
Według informacji bułgllrskich kół deuydują
oych, Bnłg1u·ja nie zgodzi się pod ?Jadoy01 
warunkiem na Ul.łtępstwa. 

WIEDEN. "Neue freie Presse• pisze, 
ił Rosja liczy się z moźliwościl\ wybuohu 
wojny bułgarsko·serbskiej. 

Trzeci wiceminister. 

PETERSBURG. Trzecim wiceministrem 
apraw wewnętrznych b~dzie gubernator 
moikiewski, Murawjew. 

O satysfakcję. 

PETERSBURG. Dzisiejsze rokowania 
przet'ktawicieli Koła polskiego z trudowi· 
kiem Kierenskim w sprawie dania Kołu 
sat.Jf!łskcji za obraźliwe słowa, wypowie
dziiłne pod adresem posłów połt!kich na 
wczorajaaem posiedzeniu Dumy, podczas 
rospraw nad projektem samorządu miej· 
skiego, nie do,rowaqzify na razie do ża
dnych wyników. 

Mat"kow li w opałach. 
PETERSBURG. Znane przemówienie 

Markowa II, na którego tle rozgrywa si~ 
obecnie zatarg gabinetu minil11tr&w z Da
mą, znalazło potępienie śród własnego je
go obozu, t. j. prawicowców. Duchowni i 
włościanie zażądali od Markowa, aby zło• 
żył mandat posel11ki. 

Wojna nieurzędowa• 

SOFJA. Donoszę tu,aj z graniey serb
skiej, że w kilku punktach dos-zł.o do starć 
pomiędzy wojskami serbskiemi a bułgarskie
mi. Budynki stacji kołe~w.ej :&adiłar na po· 
łudniu od Kumanowej, zburzone zostały przez 
bandę bułgarską.I 

b"OFJA. Wydane przed wieczorem do· 
datki nadzwyczajne donoszą o rozpoczęciu 
się na pograniczu serbskiem poważnyeh walk 
pomiQdty wo~kami bułgarskiemi a eerb· 
skiemi. 

SOFJA. Bandy macedońskie wysadzi· 
ły d~isiaj rano pocią.g wojłlkowy w pi>wiet• 
r.ze. Kilku żołnierzy zabitych. 

SOFJA. W okolicy Gewgeli przyszło 
do starcia pomiędzy grekami i bnłgarami. 
Most kolejowy zbudo'Vany pnez greków, 
zburzony został przez ochotników bnłgar• 
stich. 

Echa katastrofy. 
DUESSELDORF. Z 11asypanych wczoraj 

w k<tpalni, udało siQ wydobyó 14 górników, 
Olbrzymi pożar. 

NEAPOL. Dziś w nocy wybuchnął w 
poro.ie tutejszym olbrzymi ponr, kt6ry ogar• 
uął. zapasy benzyay i oleju, a następaie 
przerZ'Ucił się na magazyny rządowe. 

Podcz.as akcji rste.nk6Wej, zostało cięż· 
ko poparzonych 10 attaiak6w, 

.!WttasłPafy lotnio.ze. 

P A.Wż. Dzn,ń dzisiejazf zaanaozył się 
oie~ll;A otli~ kałaskvl łetniqy~h. 

W ~mpes • epśdł z wy.so-kośoi 50 me· 

W miejscowości Aberien wskutek iepsu· 
cia się motor11, spadł ze znacznej wysokości 
lotnik Jane, ponosząc śmiertełne poranienia. 
Stan beznadziejny. 

Lotnik wojskowy, Petron, spadł w po· 
bliza N1)vers z WyS'Okości 15 metrów, raniąc 
Bię śmiertelnie. 

BERLIN. Na polu wzlotów w Joannis· 
thal, pod Berlin~m, spadł z w~y kości 20 
metr. najatarszy z lQtników niemieckich, Kra
ze1, wraz z mecaanikiem Gietbitzem. Obaj 
ponieśU śmferć. 

Spekułanci giełdowi w areszcie, 
NEW JORK. Władze tutejsze skonfi

skowały korespondencję organizacji speku· 
lantów gieł<łowych. Są oni podejrzani o 
przekupienie urzędników, którzy mieli wygła· 
szać mowy przeciw uowym crom. Pomagali 
im w tern niektórzy senatorowie i poilłowie. 
Zwołane były nawet w tym celu specjalne 
kongresy. 

Ostatnie telegramy. 
(Teleg~am~ specjalne „Gazety 

Łódzkiej".) 
Odpowiedź Bułgarji. 

SOFJA. Poseł bułgarski w Bialogrn . 
dzie wręczył rządowi serbskiemu odpo
wiedż na notę serbską. Odpowiedź zbija 
obszernie i wyczerpująco powody, wytoczo
ne przez Serbję do rewizji traktatu sojusz
niczPgo, Oznacza ona odmowę na wszyst
kie żądania Ser/Jji. 

Nota. wzywa wreszcie Serbję do nie· 
zwłocżnego opusZ""Czenia terytorjów w Ma
cedonji, które należ~ do Bułgarji na mocy 
traktatu sojuszniczego. 

„MatinU i ustawy wyjątkowe. 

STI-~ASSBURG. W poszukiwaniach za. 
osobą, która wydała z kancelarji namiest
nictwa pr~kty wyjątkowych ustaw dla 
Alzacji i Lotaryngji redakcji „Matiua" sę· 
dzia śledczy zaczął podejrzew.ać syna do· 
stojnika alzackiego Zorn v. Bulacha. Z te· 
go powodu redakeja "Matina" oświadcza, 
że nie od niego otrzymała· dokumenty. 

O zabójstwo Szefketa paszy. 
KONSTANTYNOPOL. Wczoraj po po· 

ładniu rozpoczął sąd wojenny proces w 
sprawie zamordowania wielkiego wezyra 
Mahmuda Szefketa. paszy. 

Na liście oskarżonych znalazło się 36 
osób, lecz z tych tylko 22 stawiły się. 

WEród oskarżonych znajduje si~ kilka osób, 
kwre b.yły w najfrciśl~zych stosunkach z 
włełkim wezyrem. 

Alarmujące pogłoski. 
BERLIN. Od czterech dni przer

wane jest zupełnie połączenie tele
foniczne pomiędzy Francją a Niem
cami. Ponieważ w tym czasie nie 
były sygnalizowane żadne większe 
burze, ani katastrofy żywiołowe, 
które mogłyby spowodować przerwę, 
więc z faktu tego wysnuwane są 
prżeróżne wnioski na temat pogor
szonych nagle stosunków pomiędzy 
Francją a Niemcami. 

Loterja. 
Dziś w dziewiątym dniu ciągnienia 5 klasy 

200 loterji klasycznej .Królestwa Pt.>hikiego wy
szły nastwują.ce główne wy;gra.ne: 

2000 - 2693, 6112, 11'165, 12661. 
1000 - 16300, 2.ł270. 
400 - 1160, 4680, 6001, 8992, 

112'76, 11284, 11951, 12633, 18912, 'ł5~ 
11ao1, l 7'995, 1s~s1, 1-gooo, ~Młts. 

200-- 233, 36~, 4U06, 4661, 6071, 
6163, ~60:ł6, 7ó66, 9082, 9918, 109:Ml 
11818, 1~. 1748l., 11i93. 19099. 
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Wczomj w ósmym dniu ciągnienia. 
Po rb 200 wy.gr~ numer&: 

46 33'97 4170 5254 12450 13225 13458 13860 
1'845 1BóS6 2144..0. 

Po rubli 100 wygrały nlllllera: 
HłO 330.1 ~Hi8 28'.15 3347 50'J8 5070 7405 

7721 ~ 7862 9020 !.ł817 ll 718 11725 ?2011 13«6 
18977 17GSB 19al0 lBG28 18994 20019 20214 20450 
2194.6 281S9 23381. 

Po rubli 88 wygrały numera: 
145 51 60 210 ll3 52 83 98 M7 51 60 415 84 

98 501 20 78 617 96 701 2 ó 63 813 25 33 91 902 
20 62 76 t!S. 

1252 69 4H 33 62 96 507 30 87 641 54 60 
80 760 70 923 35 49. 

• 2207 44 70 76 90 30i' 10 12 45 413 15 761 
808 27 50 73 953 68 Sl. 

3044 64. 82 134 83 200 25 67 303 62 68 86 
416 4.8 520 43 69 639 748 812 46 911 14. 16 38 66 
67 73. 

4033 103 66 20-t 31 53 406 57 504 12 613 
bB 703 69 88 95 805 35 66 925 35. 

5003 16 17 2G 44 80 85 161 98 212 78 303 
13 2.'ł 2S 86 39 4&>1 576 84 639 50 77 780 822 53 
06 SG 902 17 36 !13 62 W. 

6026 67 69 71 80 83 104 8 31 47 48 54 62 
83 249 64 75 314 75 461 68 80 88 511 601 61 63 
700 G 8 14 28 51 52 99 8'Z5 77 89 Sfil. 

7117 32 216 34 53 336 93 408 14 30 t4 72 
507 600 49 52 us 809 36 908 61. 

8023 238 76 90 364 67 68 419 46 510 30 c36 
637 45 63 84 705 61 79 89 819 40 68 82 98 919 22 
46 93. 

asa 

.OAmt'A LODZJ<A•-20 Czerwca 1913 r. 

9805 Il 13 9ó 176 99!'224 37 75 319 25 85 
433 75 85 8~ 516 612 28 29 41 55 81 98 732 41 42 
47 48 832 5l,ł 992. 

10040 62 125 34 77 256 63 G5 66 3-ii Hl 420 
68 71 502 8 11 60 75 6~0 29 35 45 771 80 83 807 
46 53 9G:'i 92. 

11054 91 121 43 44 78 97 99 266 69 309 20 
468 73 597 so1 ~ s2 7-n 57 G6 89 832 97. 

12101 26 47 258 3G2 80 86 418 30 52 136 45 
83 607 813 24 53 59 98 943 98. 

13156 66 70 96 283 87 353 63 403 30 36 59 
96 98 506 21 35 77 96 625 « 65 74 87 702 22 48 
813 15 55 925 98. 

14029 36 135 85 204 22 31 35 81 360 82 404 
508 15 44 68 87 600 5 79 729 87 96 827 31 43 
62 947. 

15045 69 85 131 59 247 350 467 544 55 85 
95 637 61 66 70 707 53 833 86 980 91. 

16065 79 115 20 54 298 307 40 « 70 417 
18 28 520 34 629 62 82 70ó 63 847 79 98 932 42 
56 87. 

17000 8 39 47 87 115 37 56 87 207 71 93 
329 47 50 421 45 51 78 83 5Bl 69 81 88 604 72 
769 77 &l3 59 73 929 37 48 68 89. 

18034 109 53 8)9 25 47 488 519 663 703 9 
18 819 38 90 94, 

19015 48 118 53 94: 301 ł80 547 60 78 601 
55 707 33 90 856 79 902 17 59. 

20006 21 41 64 157 62 65 88 222 25 77 9' 
97 303 25 45 411 17 18 33 63 78 81 518 4.'I 615 20 
37 44 65 66 728 32 89 42 54 86 84.9 67 81 906 19 
35 51 61 63 92. 

21 ~7 57 107 9 25 214 m; 42 48 311 17 
21 33 70 407 8 43 79 566 95 663 87 71ł 31 810 70 
931 79. 

22111 24 26 89 59 68 82 229 78 81 92 324 
B& 79 98 451 67 535 54 66 602 ó8 71 94. 99 829 
68 941 81 93. 

23024 31 « 51 52 146 222 47 8IJ7 478. 

Wyszedł Nr. 26 

łódzkiego tygodnika humorystyczno
satyrycznego 

"ŚMIE(;D" 
Lokalne aktuaua. 

Cięta, bezpardonowa satyra. 
Egzemplarz IO kop. 

iądać wszędzie. 

Dziś 2 godzinn~ bezkonkurencyjny program1 między innemi: 

PEKULANCI 
(Artystyczna er·a ISK 

w głównej 
roli. z p. Harrisonem 

Orkiestra koncertowa „SEXTET". ___ i:llll __ _ 

Pierwsza Lecznica arzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. --Wewnętrzne i nerwowe Dr. J. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/, - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

5. 

Dr B Re • ł $retlaia s, • • J powróci.fe 
$pecjali&ta chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopł-ciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisa salvarsanem Erlicl1-Hata .606" i 914 (wśród1:yl-
11le). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecącycb 
wlosów). oświetlenie kanał'-! (uretroskopia). Przyjmuje od 9 i pół 
do 12 I pół, od 5-7 i pół, w niedziele od IO do 2-ej po poi. Dla pau 

osobna poczekalnia. lG.12 

Nauczyciel ludowy przyspasabia do wszy. 
stklch zakładów naukowych oraz semi· 

narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Wvżeł, ponter, 
maści bia.'tej w brt\zowe łaty, pa.ro· 
młesillcz.ny przybł~kał się i jest do 
odebrania na .Piotrkowskiej >& 88 m.6, 

od g. 1 do 2 i pół. 

Do sprzedania 
premjum Taw. Zaob. Szt. Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Ma.tejki w oprawie. Do obejrza· 
nia w Adminisrtacji Gazety, Prze-

jazd Nr. 1. 

Choroby d~ci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 ieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. 8. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby no•a US%tl i dł Dr C BLUM P~miedziałek, wt?ek'. środa, czwartek od 1-2. pp. 

1 gar a • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Proszę pospieszyć 

Analizy krwi, wwdzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kap. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Połatlaiewa .M 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Dr. M. Papierny E;;,P~~~~~1!~~-

Akuszer i sp~cjaliata Telefon 19-Sł, .... ,·oby skórne, włosów, we• 
1.et·yc..:ne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
chorób koltiecycfl. Ch b • dł 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół OrO Y U~U, nosa I gar ~· 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'fA 606 (wśródżyloie) i 914. 
't>rzyjmuje od 8-l_r. i od 4- 8 pp. 

do 6 i pół po połudn. Południowa. 32 Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł. w 1ue
Tel: 16-85 907-12 dziele od 10-11 r. 711-2-4 

panrn od o - 6 pp . 
.Ola peń oddzielna poczekalnia. 152-6 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marii. 

Piotrkowska Ił! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, l 1 - 12 rano i od li 
do 6 i pół po pot 

w 1dedziele i święta. od J0-11 rano 

Dr. med. Karol Rie er 
Choroby dzieci 

•awr t 7. Tel. 32·42. 

Dr. L. Klaczkin 

Dr. mmt. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Ak szerJn i choroby kobiece. 

do 11 r:mo i od 4 - 6 po południu. 
W niedzielę od 10-12 w poł. 14.92 

Dr. med. l. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr,zne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, krszelr. 
przewiauy materji (cnkrowa: podagra 

otvłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy annlizy che· 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w Jaboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po . południu 

Przejazd .M 8. Tel. 17-14. 

Dr. FrancfaHk K~zfołhl~wicz KONS.TANTYNOWSKA 11. s„, ilis, skórne, weneryczne (starszy) 
choroby ctr•g moczowych. mief!drn'l obecnie Przejazd Nr. 8, 

· J,ECZE~JE SYPHIInSU front., 1-e piętro. 142. 
ERRJiJCR-HATA 606. Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6-8 w. 

P~zyjmujo 'oe 8-1 rano i od 5-8 Dobrzo prosperuj~ca piekarnia wrnz 
1!ne~., dla dam osobna poczekalnia . z dornem w Radogoszczu, zar:t?: ta• 
Od ł-ó,, W niedziele j świ~tll tvJko • DIO d.o sprzedania. .Bliż.szych wia.de>a 

..1 
1 

„ mości udziela gospodarz: Rynek :Batuc· 
„o rano. li Nr s. 2070-3- t 

Pięknq 
pł&Ć można mieć po zastosowaniu 
nowego I( EMU przeciw 

PIEG O IUI, 
opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
Hsz.ajom. Kre-m ten w krótkim 
c• zasie deprowadza płeć d<> śnieł· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celo uniknięcia na· 
śladowuictwa sprzedaż tylim w 
skladach apteunych lł:inrot 
fłF. M i Kenetcm.tynow• 
ska 75. Na prowineję wysyła 
1ię po otrzymaniu 1 rb. lub 1.'2a, 

(mo~na marłrami). 

Zaginął pies bia.ly, żałte ru>zy. :Pro
szę odprewadzić na. ul. Pańsk8t 

111 8i'i m. 23. 207'2-l 

Felczerski aubjekt poszukuje zajęcia. 
Oferty proszę składać w AdmiIU· 

stracji .Gazety Łódzkiej" dla „:F. s•. 
~71-6-1 

f rnnciszek Przytulski zgubił kartę od 
paszrod.u, wydani\ z zarządu Łódz

kich kolei podj&zdowych. 2073-1 

Do spn:eianla saJi:ł,ut fryzjerek.i Rad-
wańska 85. 2069-3-1 

l'raz u Schmechla i Rosnera 
l'iotrkowaka 100. Bajecznie two 

letnie 1a1ta m~ikie teraz ggo 
dawniej 15.50 1250 iawniej 18.&0 

,, 
dawniej 2!.50 ,, 1860 

.... Dl„„„ ... „„ ... „„„„„„„„ ...... „ ... „„ ... „ 

~rv g mi~tnoitwo Piłki 
• • 

DOlD~I 
Niedziela, dnia 22·go czerwca IG22 

Sport und T urńverein-Kraft 
Kątna 11-13. Początek o godz. 8 i pół przed połudn. 

T. M. R. F. Widzew -Touring-Club 
Wodna 4. Początek o 5 i pół P• P• 

Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matchu bieg rozstawny na 500 m. 
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UROD NAL CHATELAIN' A 

Remna tJlID, 
Po~a[fa, 

Pia~ek 
i kamieniu 

Dijeherza 
IDOCZO\H[O 

Nowral[ja, 
Mi[rena, 

ArtrBUZID, 
zwaunienio 

t~tniG, 
Otłnszcxenio. 

oczpzcza nerki. 

Artretyk :powinien co 
miesiąc jak również 
po nadużyciach w je
dzeniu i piciu (piwo, 
stare wino i t. d.) pod
dać się kuracji Uro
donalem Chatelain' a, 
usuwającym kwas mo
czowy, zabezpieczają
cym przed atakami 
podagry, reumatyzmu 
i kolek nerkowych. 

Medal złot) 

z wystawy francusko-bry
tańskiej r. 1908. 

Wyższe nagrody 

z wystawy w Nancy i Kioto. 

Komunikat Akademji Me
dycznej w Paryżu (10 li
stopada r. 1908). 

Komunikat Akademji U
miejętności (14 grudnia ro
ku 1908). 

Zatwierdzony przez Mi
nisterja Francuskie i przez 
y.Jyższe Rady Medyczne. 

UROD8NAL Chatelair.a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych~ 
Należy wystrzegać się szkodliwych fałsyfikataw. 

Przy kupnie należy domagać się zawsze firmy w~nałazcy CHATELAIN1A: 
Urodenal Chatelain'a oczyszcza nerki od wszelkich sub1tancji trujących i zanieczyszczających, zabijających i uszkadzajlłCJch substancję nerek, usuwa· 

jąc kwas moczowy, odoawiaj~c tllaDki i zmłększ~llC arterje. 
Ludzie, prowadzący siedzł~Y tryb życia, nerwowcy, przapracowujlłCY się fizycznie lub umysłowo, wytw•rzaj!l w orgaDfzmie swym nadmiar kwasu moczowego. 

Pozostaw.ianle go tam jest niebezpreczee. Nal~y usunąć go przy pomoey Urodenału Chatełaia'a. 
Urotłenal Chatelain'a zdobył sławę wszechświ a-to wą. Tyeiąoe lekarzy dek&nywało z uim <hłłwiadcze.ń we wszystkicłl krajach i uzna.li je.go wybitne własności, 
Lic.zne prace i referaty naukowe, odczytane w tewarzy.stwaoh naukowyołl, ś"·iatłezą a wartości tego śrefłka.. który zdołał już stać się klasycznym. Analizy 

moczu dowiDdły, że UP8denał usuwa kwas moce;owy, działa bowi9m 37 raaf siłniej, niż lit. Oto ozemu lekarze zspi~ujl\ go z pewnoścU. co do matematycznie do
kładnych wyników, osiąganych we wszystkich wypadkaeh chorab urycNl'liczfl:}l-ch, w których to kwas m:eczGwy, zatruwający nasz or~nizm pewi.oien zostać usunięty, 
Żaden inny średek rozpuszczaj:t'ly, nie mgże dl1l'Ównać UPGdonalowi, który ma tę jeszcze nieocemen=ł własneść, że nie wywołuje żadnyah niepożądanych wtór· 
nych t;kałków. 

N aweł przr zażywaniu dużych doz nie dostrze;a si~ ani zatrucia, ani też obci11żeuia żołł\dka. serca lub mózgu. 

Ola reumatyków. 
Ilość środków przeciw reumatyzmuwi jest tak wiei.; 

ka, ze chory ma kłop-0t z ich wybt>ł"em. 
letniej!\ przetłewezł'stk*im środłri zewnętr.zne, zna

ne lekarstwa Jotaiae, za~e obłewatl4a, działanie któttych 
na bQlące miejsce w~etuje pewną ul~, nieraz na• 
tyohmłastOWI\. Na nies~cie działanie to bywa zawsze 
krótkotrwałe, środki te nie niwecz!\ bowiem przyczyny 
choroby: po godzinie, dniu, tygodniu lub miesiitcu bóle 
ponawiaj\ siQ. 

Perspektywa to nieprzyjemna i to tem nieprzyje• 
mniejsza, źe środki te walmt&k nwryku tracą SW!\ siłę, 
To s.amo dotyczy takich środków, jak anty,,piryna, pyra· 
midon i in., z tą j~dnak poważną róhl;cą, źe wszystiie 
owe są mnie;j lub bad~~j trujł\09 i że nadużywanie ich 
ml'Le !~ć niebezpiellJ.na. 

Z drugioj strouy, istnieją środki, rozpuszczajfłCO 
kwas mgoz~, d~imuie ktÓt'yob stwiel'd.zone jest do• 
śwfafłł2elritill. 

Zważywszy trowiem, ze wszystkie wypadki reuma· 
ł1.imu: reumatyzm mi~ini, stawów, wątroby, naskórny 
i t. d., wszystkie nieaniknienie połł\ozone z nad• 

ptodukcj(\ kwasu moczewego, przyczem od.dzią-łfwanie 
W?JaJernoe jest bezwarunkowe. Wszyscy fiłljolo.gewie 
i klinicyi:foi doszli jelłnogłe&nie do pr~ewennia o nie
wątpliwości Zwi!\zku, zachedz:\Cego między dwema temi 
l!jawiskami. 

Nie meZn!l ocWział1'WOĆ p11myślnie na rAU..aatyzm 
i jego rózmaite ooja-w.r, nie zrnlliieiszając jed'llecześnie 
Ul'JOODlji, t. j. nie zm&iejSZf'WBZY w j,l.ki-liolwiek spaseb 
procentu lł\98811 meczctWegll, zn~ającego si9 we krwi, 
którl\ kw.aa ten nn~yazcza i ; psuje. Jetły,nie telły 
praktycznym śU>'dłtiem zmme~ia zaw.artt1ści kwasu 
moczewego, kt6ty z n-..ry jest nierozpuszeza«ty, jest 
ze$knięoie go z su!JttaacJami, mog~cemi go róZ1AJł3eić, 
z L.tóremi moie złitać usuei,t.ty z org<&nizmu w drodze 
naturalnej. 

Oto czemu wszystkie rze-0zv~~cie eilaie -
działające śr9dki pnecrw re~mowi p11'ltinny roz· 
puszczaó kwas moesowY i działanie ich jest tem sil· 
nie'j91!e, im wyhza j.est ich zdeloeść rozpttazczmiia tego 
kwasu. 

· W danym wypadku Uretie115'l Cl1ałe1'am'a, który 
rozpus.zcga kwas m~wy, - nie ~ę 1Jie p.wtórzya 
łn twierdzenia, które powinno wt.id siQ w pamfli.IU 
wszystkich i ~go z DllB, - pGw~ ~" ze Uro· 
donal, który rozpnszcza kwas m11cz0wy niak Woda gor,. 

ca rozpuszcza cukier, nie l~ka Bit ładn~. konkurencji, 
ani żadnych porównań•. 

Przecież było już 11 tysiąc razy powiedziane, ! łe 
działalnośó jago jest 37 razy sj.Jniejaza, niż lita {Alade· 
mja Umiejętnoścj). 

T930 nie było jednak dość. 
:Pl'zeciwchiałaBie dokonywa s~ przeoieł nia w 

nieruchemym platynowym lub szklanym nae~yaiul a w 
żywym o~aaiimte. 

Jeżeli środe.k, roq>uszaz9"oy kwas moczuwy roz
puszcza r6włim i tkanki, to niełytko ze ~sł 011 bezwar· 
tośeiowy, ale i szkodliwy, Istnieje niesłe*J. bardzo twłtlle 
środków, roZ-pW!aczając.yeh energiezni'e kwas moczowy i 
uchodzących za śrotlki benzgJędttie epeeyti'Cme·prooefw· 
lio reumatyzmowi, ale jadu z oich szlmdlłwe. są dla żo• 
łądka, inne dra~oi!ł ne~ki, inne zaś źle wpływajt\ 
na serce lub na mózg. 

Wiele środków i to najbardziej rnauych wywohje 
jednocześnie rozstrój wszy~tkich oriąnów. 

Istniej!\ jelio.ak wyj11itki. Je&tnhnnowu UPOdo• 
nał, nieszkodtiwość kterego niema rówllej sobie, 11aś 
energga rozt1unosajł\O& jesł zdamiew•ją.oa. Wobeo togo, 
dla luezi ohoryełl na reuma.tyzlD Die istnieją )uz trudno· 
ści wyboru, a wszelkie wahanie ich w tym wag~dzio 
byłeby 11iewybatllał11e. Dr. DOIUę. 

lłSS-1-1 

W tłoczni Jana Ełredb, Wowze"!"k• Ji 106a 




